GAZETA LWOWSKA 


W Poniedzialek 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Wiednia d, 25. Stycznia. — 
Podlug wiadomości właśnie teraz z Drezna 


nadeszłych Jej Królewicowska Mość Xiężna Ama- , 


lija, Małżonka Jego Królewicowskiej Mości Xię- 
cia Jana Saskiego, powiła w d.22. rano szczęsli- 


wie Xiężniczkę. (D. Au.) 


W y k a z 
dochodu uprzywilejowanego Austryjackiego naro- 
dowego banka. 


Drugie'półrocze. Od d. 1. Lipca do d. 51. 
Grudnia 1826. . > 
Waluta bankowa. 


Debet: ZR. kr. 
Opłaty urzędników i potrzeby ban- 
celarył * - - - - - - - 4o,600 34 
Przewóz pieniędzy, sprawunhi,' 
koszta druku, opłata od listów, 
należytości stępla od huponów 
na pierwsze półrocze, wydatki 
domowe i inne - - - * - 74,655 572/f4 
124,256 11 2ją 
Przeniesienie summy pozostałćj 2,177,862 _ 81/4 
2,502,118 195/4 
Kredyt: 
Pozostała niepodzielona ilość 
z pierwszego półrocza - - 522,616 353/4 
Procenta od eskomtowanych e- 
fektów w ilości: 48,485,099 
ę ZR. kr. 
"ZR. 27 kr. - 552,336 25 
Z tego odciagnią- 
wszy _ resztuiące 
procenta od o- 
wych.efehtów,któ- 
re po d. 1. Stycz- 
ca 1827 przypa-, 
daia do zapłacenia 109,958 51 442,597 32 


Procenta i należy- 
tości od zaliczeù 
na zastawy - -*539,183 5a 
Od tego odciągna- 
wszy pozostale 


N” 14. 


-Lutego 


Waluta bankowa 


A ZR, kr. 
procenta od tych 
zaliczen, które po 
dniu 1. Stycznia 
1627 do zapłace- 
nia przypadaią - 43,073 45 296,110 6 
Dochody od resz*y pierwotnego 
majątku banku proceqta przy- 
noszącego - - - - - - 4,140,595 12 
Dochody funduszu rezerwo- 
wego- - - - - = - - 79,2541 21 
Prowizyja od assygnacyj kass 
prowincyjnych - - ~ - - 20,221 56 
zysku na monecie -~ - - 925 37 


2,302,110 193/4 
Podział zysku przez Dyrekcyja 
+ projektowany : 
Na 50,621 akcyj wynosi 
półroczna dywidenda po 36 ZR. 1,822,356 
Pozostaje dla funduszu re- 
zerwowego - -= - - - ~ 555,506 81/4 
2,177,862 öğ 
Z Izby obrachunkowey uprzywilejowanego Austr. 
, narodowego banku. 
Franciszek Salzmann , Max. Litomisky , 
Nad- Buchalter. Buchalter. 
(G. Wied.) 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka Hisz} *ńską. 


Gazety Angielskie i Francuzkie, podług do- 
niesie: z Bogoty, dochodzących do hobca Paź- 
dziernika umieściły odpowiedź Boliwara pod d. 
4. Czerwca z Magdaleny blisko Limy, dany Je- 
nerałowi Santander, Wice- Prezydentowi Rolum- 
bii, na Oznajmienie tegoż, iż ón (Boliwar) zno- 
wu Prezydentem Rzeczypospolitej obrany : 

»Powołany znowu z woli luda, na godność 
Prezydenta, winienem być posłuszny z uszano- 
waniem jego zwierzchnictwa ; ale zarazem powin- 
nością jest moją oprzeć się woli narodowej, jak 
skoro ta prawa własne nadweręża. Lud Kolum- 
bijshi postanowił przez swoich Reprezentantów , 
aby żaden obywatel nad lat 8 godności Prezyden- 
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ta nie mógł piastować. Przez lat 6 piastowałem 
godność Naczelnika, przez lat 8 byłem Prezyden- 
tem. „Nowy wybór jest widocznem nadweręże- 
nićm „prawa zasadniczego. Z resztą nie mam Za- 
ahiaru, dowodzić nadal; nadeszła chwila, w Mtó- 
rej to powiedzieć mogę otwarcie i bez ubliżenia 
nikomu. Ani ojczyzna, ani prawo, ani pomyśl- 
ność Kołumbij nie wymagaja odemnie innego po- 
stępowania, Wypełniłem już moję powinność i 
to, co mi nakazywała gorliwość ; przy wiodłem do 
skutku moje przedsięwzięcie , dokonatetn obowią- 
zku wojownika — jedynego powołania, jakiemu 
-się poświęcałem od poczatha Rzeczypospolitej. 
Opatrzność przeznaczyła mię do tego stanu; dalćj 
sięgać , byłoby nieposłużeństwem przeciwko jej 
rozporządzenioim. Nie urodziłem się na urzędni- 
ka, nie mogę i nie powiuienem nim być. Rzad- 
ho wojownik, ocalający swoję ojczyznę , jest do- 
brym urzędnikiem. Zwierzchnictwo jego przyzwy- 
czajone do surowości i zapędów wojny , nosić bę- 
dzie cechę gwałtowności urzędu bojowego.« 

»WPan tylko (Santander) jesteś zaszczytnym 
wyinrkiem od tego strasznego prawa. Życzę Ko- 
lumbii tego szczęścia, iżby, gdy jednego u- 
traci urzędnika, już miała drugiego, któryby 
miał dóżwiadczenie w interesach Panstwa i zesta- 
rzał się w taktyce Bsław.« 

»Przyjmej WPan szczery wyraz mojego po- 
wvażania i moje; głębokiej czci.a »bBołiwar.a 

(Gdy Boliwar pisał ten list do Santandera, nie 
wiedział jeszcze pud ówczas o wypadkach w We- 
nezueli i powstaniu Jenerała Paez.) 


Podług wiadomości z Paraguaj z dnia 18g0 
Września największa tamże spokojność panowała, 
pomimo niespokojnego poruszenia przez Podpuł- 
kownika Abendano uczynionego. Zapidas, który 
po złożeniu urzędowania przez Francia aż do 
przybycia jego następcy jeszcze rządzi, oświad- 
czył dzięki Sądowi, upoważnionemu do wyroko- 
wania względem obwinienych, za gorliwość , jaką 
tenże w tej okoliczności okazał, Wydał ón tak- 
że odezwę do 1uieszkańców. (G. Wied.) 


Zjediroczone Stany Ameryki póľnocnéj. 


Poseltwo Prezydenta Zjednoczonych Stanów 
Ameryki północnej przy otworzenin Kongresu w 
d. 5. Grudnia r. z. dotyka najpierwej stosunków, 
w jakich Zjednoczone Stany z Mocarstwami ob- 
cemi zostają. Ze strony Rossyi mamy zaspohaja- 
jące zapewnienia, że sposób myślenia terażniejsze- 
go Cesarza podobny jest tema, jakim wiekopomućj 
pamięci Brat Jego hu Zjednoczonym Stanom prze- 
jety był. Z Francyją trwają uienaruszenie przy- 
jacielskie stosunki wypływające z wzajemnego sy- 
stematu; Francyja nie chce tylao przyznać wyna- 
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grodzenia za rabunki z czasów Napoleona, a A- 
ueryka nie przestaje rościć sobie pretensyi. Spo- 
ry z Rządem Niderlandzl.im dotyczące się odstą- 
pienia ostatniego Mocarstwa, od wzajeinnego sy- 
stematu opłat, polecają się do załatwienia władzy 
prawodawczej. Æ Prusami, Hiszpaniją, Porluga- 
lija i ogólnie ze wszystkiemi Państwami Enropej- 
slueini , z- któremi Zjednoczone Stany w przyjaż- 
pych zostają związkach, takowe stosunki wciąż 
trwają. Prezydent ubolewa tylko , że nie może 
dać podobnego zapewnienia względem stosznhow 
handlowych z posiadłościami osad W. Brytanii w 
Ameryce, Chociaż wszystkie ważne nklady od r. 
1815 rózpoczęte , dleko posunięte zostały; je- 
dnakowoż niepodobna było dotąd załatwić rzeczy 
względem stosunków handlowych posiadłości osad- 
niczych W. Brytanii w Ameryce. Jeograficzne 
obudwóch krajów położenie i płody przyrodzenia 
przemysłem nabywane utworzyły wzajemny han- 
del zarówno dla obudwóch krajów ważny, Lecz 
W. Brytanija, czyni Prezydent uwagę, zabroniła 
go, i to na zasadzie, podług której dawniej wszy- 
stkie Mocarstwa zwykły były postępować, a mia- 
nowicie, iż zatrzymała dla siebie wyłączny ban- 
del z osadami. Żaszłe od r. 1818 następnie po- 
rozumienia przerwane znowu zostały aktem Par- 
lameniowym z Lipca 1825, i zanim jeszcze leraże 
niejszy Poseł Amerykański na Dworze Londyn- 
shim, P. Gallatin, zdołał podać swoje listy wie- 
rzytelne , przerażony był tajnym rozkazem Rady, 
zabraniającym okrętom Amerykańskim zawijać do 
wszystkich zachodnio-indyjskich osad Anglii. Na 
przedstawienie swoje otrzymał odpowiedź: pże w 
skutek dawniejszych zasad Narodów Europejskich, 
posiadających osady , handel tychże jest wyłaczna 
własnością kraju macierzystego; że wszelki udział 
innych Narodów do tego handlu nważać należy 
za łaskę, przyjażń, nie będące przedmiotem ukła- 
dów, lecz zależące jedynie od prawodawczej woli 
kraju macierzystego: że z tego powodu Rząd An- 
gielski wszelkie układy w tej mierze odrzuca, a 
gdy Zjednoczone Stany nie przyjęły warun- 
ków aktn Parłamentowego z Lipca 1025, więc 
nie chce dozwolić teraz zawijać okrętom Zjedpo- 
czonych Słanów nawet już pod warunkami, pod 
Moremi wolno jest zawijać okrętom innych Naro- 
dów,« — Postępowanie .to zastanawia Prezydenta, 
a przy opieraniu się W. Brytanii nie widzi inne- 
go sposobu, jak urządzenie lub zakaz handlu, zo- 
stawić mądrości Kongresu. Ma ón nadzieję, iż 
w hkońen wszystko jeszcze w sposobie przyjaciel- 
skim załatwione być może. Ze wszystkiemi no: 
wemi Państwami Amerykańskiemi utrzymujemy 
przyjażne stosunhi; z Guatimałą i Mesykiem za. 
warto traktat przyjażni i handlu. Publiczne do- 
chody Związku uożuły równie handlowe przesile- 


nie Europy, lecz w mniejszym stopniu,  Zmniej- 
szenie to przypisać należy po części kwitnącemu 
stanowi fabryk północno-amerykańskich , ponieważ 
cła na przywóz obcych wyrobów przezto pono- 
` sza stratę. Jednakże publiczne wydatki mniejsze 
były o milijon od poboru. W początkach roku ze- 
szłego miał Skarb 520,000 dolarów, a w tym ro- 
ku 6,400,000 dol. jako nadzwyżek do rozporzą- 
dzenia Rządu. W d. 31. Marca 1817 dług na- 
rodowy wynosił 123 1/2 milijonów dol. ; w d.s. 
Stycznia 1827 uczyni zaledwie jeszcze 74 milion., 
tak dalece, że w ciagu ostatnich dziesięciu latach 
zniosła Ameryka 50 mil. dol. długu przy opłaca- 
niu rocznych procentów 3 miliony. Rząd pracuje 
nieustannie nad tem, aby zaspokoił 74 wilijonów 
długów na zasadzie oszczędności. W wojskowo- 
ści wiele zaszło odmian; wojsko na stopie pokoju 
tworzy tylko zaród siły narodowej, i liczy zale- 
dwie 5000 ludzi; a przecież w każdej gałęzi służby 
panvje porządek, Marność, ił wszystkie przy- 
mioty dowodzące dobry zarząd wojska. Siła 
morska Zjednoczonych Stanów 'składa się teraz z 
a2 linijowych okrętów , fregat 20 i z odpowiada- 
jacćj temu stosunkowi liczby małych okrętów. Od 
roku 1816, na tę nader ważną gałęż służby, aż 
do tego roku wydawano rocznie milijon dolarów. 
Prezydent w duchu prawodawców z roha 1816, 
którzy Amerykę uwazać chcieli za » Wielkie Mo- 
carstwo morskie«, poleca starać się o to, i po- 
święcić znowu rocznie 500,000 dolarów na nowy 
zapas drzewa do budowy i inne materyjały na przy- 
szłość, jahoteż na założenie nowych kanałów do 
budowy okrętów i szkoły nawigacyjne. Kraj ma 
na teraz podostatkiem okrętów , aby mógł stawić 
czoło każdemu , któryby się ważył zaczepić brze- 
gi Ameryki. — O sprawach wewnętrznych kraju 
mało mówi Prezydent; dotyka tylko stana poczty. 
Od Lipca 1825 Jenerałny Urzad póczt zawarł no- 
we Kontrakty dla przesyłania listów, przez wozy 
pocztowe ná 26,000, a przez pocziylionów kon- 
nych na 70,000 mil Angielskich; w robu ostat- 
nim utworzono 714 nowych urzędów pocztowych. 
Tylko roczny nadzwyżek dochodu od ostatnich 3 
lat przewyższa już całą ilość dochodu , jaki ta ga- 
łęz zarząda Państwa czyniła na począliu teraż- 
niejszego wieku. (G. Wied.) 


Portugalija. 


Gazeta Lizbońska z d. 27. Grudnia zawiera 
z powoda przywrócenia dyplomatycznych stosun- 
ków między Portugaliją a iliszpaniją następującą 
Note do Hrabiego Casa-Flores : 

»Podpisany, Minister Sekretarz Stana Spraw 
Zewnętrznych , powziął wiadomość o załączonej 
tu Nocie podanej w d, 18. t. m. Posłowi Angiel- 
skiemu w Madrycie. W Nocie te, JW. Manoel 
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Salmon (Minister Spraw Zewnętrznych w Madry- 
cie) nagania formalnie kroki dowódzców Portugal- 
skich, i zapowiada, że Rząd Jego Katolickiej Mo- 
ści (Hiszpaniia) gotów jest, przyjąć Ajenta dyplo* 
matycznego , któryby przez dostojną Infantkę był 
zawierzytelniony , skoroby JW. Hrabia Casaflores 
w urzędowanit swojem jako Poseł Jego Katolic- 
kićj Mości w Lizbonie został ustanowiony.« 

„, »Podpisany przełożył pómieniona Notę do- 
stojnej Infontce Rejentce, a Jej Wysokość, chcać 
dać dowody swoich życzeń o utrzymanie pokoju 
1 przywrócenie dobrego porozumienia między Por- 
tugaliją a Hiszpaniją, rozkazała podpisanemu, iż- 
by oznajmił JW. Hrabi Casaflores, że Jej Wyso- 
kość na przełożoną zgodę zezwala i rzeczonego 
Posła jutro rano o godzinie wpół do pierwszej 
przyjmie w pałacu Notre Dame d'Ajuda. Po tèm 
posłuchaniu JW.. Hrabia Casaflores przywrócony 
do wszystkich swoich praw i prerogatyw, uwa. 
żany będzie jako Poseł Jego Katolickiej Mości.« 

»Bezpośrednie dopełnienie w.zystkich przy- 
rzeczeń nczynionych przez Hiszpaniją w Ohólniku 
z d. 28. Listopada, podpisanym przez JW. Ma- 
noela Salmon, a mianowicie szybkie i zupełne 
rozbrojenie i rozproszenie korpusów Magessi (kor- 
pusy Portogalskich zbiegów do Hiszpanii odparte) 
będące pod tenczas na ziemi Hiszpańskiej, po- 
wiuny być uważane za kroki nieodzowne do po- 


‘jednania się.« 


»Pozostaje jeszcze kilka innych punktów do 
załatwienia, względem których podpisany będzie 
miał zaszczyt dać JW Panu objaśnienie, skoro przy- 
wrócony zostanie: do sprawowania obowiazhów 
Posła. W. tej mierze wydane będą rozkazy do 
J.W. Lima, htórego Jej Wysokość mianowała Spra- 
wującym interesa przy Jego Katolickiej Mości aż 
do tego czasu, w którym będzie mogła posłać 
do Madrytu dyplomatycznego Ajenta wyższego 
stopnia. Podpisany przy tej sposobności i t. d.« 
W pałacu Notre Dame d'Ajuda d. 25. Grudnia 
1826. (posłp.) »Fran. d'Almeida.« 

Oprócz tego doknmentu z d. 25. Grudnia 
udziela gazeta Lizbońska jeszcze okólnika Manue- 
la Salmona z d. 28. Listopada; dalej Noty tego 
Ministra do Posła Angielskiego w Madrycie, ja- 
Koteż odpowiedzi Hr. Casaflores na powyższa No- 
tę Portugalskiego Ministra Spraw Zewnętrznych, 
datowanej z dnia 26go Grudnia; a zupełnie zga- 
dzającej SIę z owąż w myślach. Treść rze- 
czonych trzech dokumentów wypływa z powyż- 
szej w zupeiności udzielonej Noty Ministra Por- 
tugałskiego Spraw Zewnętrznych, d Almeidy. 

Podług Gazety Codziennćj z d. 11. Stycz- 
nia, oprócz Almeidy, oświadczyło się: i Pinhel 
za powstańcami, a Koimbrę osadzili już w dniu 


18. Grudnia. Pinhel leży między Castel-Rodrigo 


a Almeida, cokolwiek w górę od tych obu miast, 
jest twierdzą drugiego rzędu. 

Siła Portugalska lądowa wynosi w czasie po- 
koju 50,488 ludzi; podłag wykazu w Ministery- 
jum złożonego , nie dostawało w skutek zbiego 
stwa lub innych powodów: w korpusie inżynie- 
rów 31 ludzi; w jeździe 2595; w piechocie 
11,375, w batalijonach strzelców 2588; w arty- 
leryi 1321; ogółem 17,745 ludzi. 

Gazeta Lizbońska z d. 28. Grudnia oznaj- 
mia następujące wiadomosci od wojska: »Jenerał 
Cłaudino w dniu 25. znajdował się w Sardo, i 
szedł ku Martagoa, gdzie spodziewał się połą- 
czyć się z Brygardyjerem Azeredo, aby zasłonić 
Koimbrę, lob pójść przeciwko Viseu. Brygar- 
dyjer Azeredo tegoż samego dnia był w Marta- 
goa. Wiadomość o zajęcin Visen przez Mlargra- 
bię Chaves potwierdza się, który podtenczas stał 
w tem mieście z korpusem pod swoimi rozkaza- 
mi,  Brygardyjer Azeredo czekał na Jeneraia 
Claudino, aby wyruszyć do Tondelli i Visen. 
Jenerał Stabbs donosi z Oporto z dnia 25. i 24., 
że na linii nad Tamega nic nowego nie zaszło. 
Dowiedział się ón jedynie od Margragiego d'An- 
geja, iż ma korpas Pałkownika Żagello, który 
broni mostu w Misarelli, uderzyło w dniu 22., 
590 jazdy, milicyje i gerilasy. Pułkownik miał 
kilku zabitych i rannych, lecz odparł buntowni- 
ków. Margrabia d'Angeja wyruszył w d. 23. do 
Salamonde. 

List Brygardyjera Joao de Silveira donosi 
z Covilhi d. 22., iż pomimo swojćj choroby, u- 
żył wszystkiego., aby Hrabiego Villaflor godnie 
wspierać. Chociaż niektórzy z jego krewnych 
nie dochowują wiary Don Pedrowi, jednakowoż 
ón pozostawać będzie w wierności ku niemu. 

Hrabia Villaflor pisze z Cavilha z dnia 22. 
o godzinie 14 w nocy, że dywizyja jego osa- 
dziła Caria i Parabon, i że Joao da Silveira wy- 
ruszy dnia następującego do Belmonte i Sortilha. 
Podczas rozpoznawania nieprzyjaciela w dniu 20. 
pod Penamacor, Tozproszono korpus gerilasów. 
Wy dniu 23. miał przejść w kierunku ku Guar- 
dzie, dla uważania poruszeń buntowników. 

Wiadomości z Lizbony z dnia 5o. Grudnia 
zawierają: Podług najnowszych doniesień, po- 
wstańcy całą linija nad Taimegą w prowincyi Fras- 
os-Montes od d. 17. opuścili. Zbierają się oni 
w Wyższćj Beirze. Margrabia Chaves zajmnje 
Viseu, stolicę tej prowincyl. Opanowawszy wszyst- 
kie zapasy w hassach pubiicznych, żądał ón ken- 
trybucyi milijona franków. Oprócz tego wojsko 
jego dopnściło się w tem mieście wielkich bez 
prawiów. Pułkownik Żagello, który zachodzi 
mu z tyła, spotkał się w Mlazarella z korpusem 
400 do 500 ludzi, który rozpędził. — Jenerał 
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Claudiao donosi z Sardao z dnia 25., 
do Mardagoa, gdzie połączywszy się z Jenera- 
łem Azeredo, ściągnie Pułkownika Pinto z 4 
kompanijamt uczniów z Koimbry, i działać bę- 
dzie zaczepnie. Hrabia Villaflor, który okazuje . 
się czynniejszym , niźli jego koledzy, osadził Ca- 
tia i Paraboa, podczas gdy Jan Silveira, który 
łącznie z nim działa, udał się do Belmonte, i 
wraz zagraża nieprzyjacielowi od czoła i prawego 
skrzydła. 

Oddział wysłany przez Hrabiego Villaflor 
do Peamacor dla rozpoznania, rozproszył znacz- 
ną bandę nieprzyjacieli. Jenerał Pego, najstac- 
szy Jenerał w służbie, blokowany jest w Alinei- . 
dzie. Dowiadujemy się właśnie, że odwaga te- 
go szanownego weterana była próżna. Mówią, 
że Jenerał ten został otruty, a Pałkownik wtedy, 
gdy ten walczył ze śmiercią, otworzył bramy 
baudzie gerilasów. 

Okręty Romnej, Windsar-Castle i Melville 
jeszcze nie wszystkie wojska swoje na lad wysa- 
dziły. Spodziewają się jeszcze dwóch batalijo- 
nów gwardyi, pułku piechoty i czterech szwa- 
dronów pikinierów. Jenerał Clinton przybył. 
Do Oporto miały także zawinąć wojska Angiel- 
skie i osadzić zamki panujące nad ujściem rzeki. 

Wiadomości z Lizbony z dnia 3. Stycznia 
donoszą: Dwa okręty linijowe, kilka fregat i 
wielka liczba okrętów przewozowych, zawinęły 
tutaj. Wojsko zaczęło wysiadać na ląd w d. 1. 
Stycznia. - 3 

Rząd Portugalski Kazał osadzić wojskiem 
twierdze Evaramonte, Estremos, Portallegre i 
Santo Combadzo. Jenerał Azeredo znajdewał się 
d. 29. Grudnia w Nelłas, i pobił powstanców 
przy moście przez rzekę Duero pod Alchafache. 
Hrabia Villaflor przybył do Foldatrosa, ścigaiąc 
Margrabiego Chaves, który się cofnał do elo: 
rico. Powstąńcy zajmowali Cea i Pinbaco. 

Władza wojskowa w Oporto ogłosiła w d. 
22. Grudnia, że fregata Angielska Galathea za- 
winęła do Oporto; przywiezła ona Kapitana Sir 
Charles Sulivana, który obejmie dowództwo nad 
eskadra, mająca stanąć na rzece Duero j krażyć 
przy brzegach ; trzy brygi połączyło się już z tą 
fregata, i spodziewano się jeszcze innych okrę- 
tów, które składać mają poimienioną eskadrę. 

(G. Wied.) 


że idzie 


Hiszpanija, 


Gwiazda pisze z Madrytu dnia 4. Styczna : 
Ponieważ Hrabia Casaflores znowu w Lizbonie 
został Posłem, zatem P. Lima będzie jutro na 
naszym Dworze przyjęty jako Sprawnjący intere- 
sa Portugalskie, 


Poroszenia wojsk na granicy z największym 
ide Imośpiechem. Kopijniki gwardyi mają być 
w pogotowiu do pochodu. Zebrać się ma do 
0,000 ludzi, między temi 3000 jazdy, na całej 
inii od Galicyi aż do Estremadury. Jenerał Po- 
tucznik Sarsfield dowodzi nimi; pod nim komen- 
dernja Jenerałowie Rodil, Orel, Santi i t. d. 

Gazety Paryzkie donoszą z Vałladolidy z d. 
31. Grudnia: Podczas ostatnich wypadków na 
granicach naszych między Portugalskiemi konsty- 
tueyjonistemi a Portugalskiemi zbiegami, wyda- 
Tzyło się, że obiedwie strony, jedna, która ueie- 
hała, a druga, która ją goniła, przeszły granicę 

iszpańską; atoli żadna nie nocowała na ziemi 
Kiszpańskiej. Ztąd zbiegowie odnieśli korzyść, 
że mogli przejść Tag i połączyć się z Silveirą. 
Skoro dowiedziano się, że w ten sposób zgwał- 
cono ziemie Hiszpańska, Jeneralny Kapitan San 
Juan przedsięwziął silne środki, aby zapobiedz 


w przyszłości podobnemu wypadkowi. (G. Vied.) 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Jego Królewicowska Mość Xiążę Klarencyi , 
W. Admirał Angielski, a po smierci swojego 
brata Xięcia Yorku, mniemany Następca Tronu, 
udał się w d. 12. Stycznia do Windsoru, i ba- 
wil kilka godzin u Króla. Mówią, iż obadwa 
dostojni bracia nie mogą ukoić się po stracie, 
Która ponieśli. Obawiają się mocno, aby ten głę- 
boki smutek nie zaszkodził zdrowiu Króla. Od 
czasu odwiedzenia Xięcia Yorku, Król nie opu- 
szczał zamku Windsor i zaniechał rannych prze- 
jażdżek. Od dni kilku utracił Monarcha zupeł- 
nie apetyt i zamykał się w swoim gabinecie. Je- 
dnakże gdy Hrabia Liverpool przybył do zamkn, 
natychiniast przypuszczono go przed Króla i zaba- 
wił kilka godzin w Windsorze, pracując nieu- 
stannie z Monarcha. Król Jegomośc przyjmuje 
tylko Xiężnę Gloucester, siostrę swoję. w. U- 
rzędnicy, Parowie i osoby znakomite zapisują 
się ciągle w pałacu i dowiadują się o zdrowiu 
Króla. 

Zwłoki Xięcia Yorku włożono w dniu 8. 
Stycznia w trumnę ołowianą. Pogrzeb _uroczy- 
sty miał nastąpić w d. 20., i trumna miała być 
złożona w Windsorze w kaplicy S. Jerzego. 

Gazeta Nadworna donosi © mianowaniu Xię- 
cia Wellingtona Konstablem Toweru, w miejscu 
zmarłego Margrabi Hasting. >. | 

P. Kanning udał się na miesiąc do Brigh- 
tonu. 


Namieniona Nota w Numerze ostatnim ga- 
zety naszej, podana P. Kaningowi przez Hrabie- 
go Palmella przed postanowieniem Rządu An- 
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gielskiego na korzyść Portugalii, powtarza w krót- 
kości treść następujacych faktów : 

1) Rząd Hiszpanski niechce uznać teraźniej- 
szego Następstwa Tronu w Portugalii. 2) Zbie- 
gowie Portugałscy są dobrze w Hiszpanii przyjmo- 
wani ijako korpusy cierpieni; zostawiono im broń 
i dozwolono, publicznie innemn Xięciu złożyć 
przysięgę i zbrojno powrócić do Portugalii. 3) 
Gabinet Hiszpański nie dotrzymał przyrzeczenia 
naprawić wyrządzoną niesłuszność. 4) Rząd i 
Władze Ayainontu listowały urzędownie z po- 
wstańcami w Algarbii. 5) Żołnierze Hiszpańscy 
popełnili kroki nieprzyjacielskie na ziemi Portu- 
palskiej, i rabowali poddanych Angielskich. Z 
brzegów Hiszpabskich rzeki Minho , graniczącej 
między obudwowa krajami, strzelano do okrętów 
Portugalskich, płynących spokojnie po rzece. 
Hrabia Pałmelła kończy Notę następującymi sło- 
wy: _ »Stronnictwa zaburzające spokojność Por- 
tugalii, ważyły się pod sterem ludzi, hahbiących 
swoję ojczyznę, ogłosić młodego Xięcia Królem, 
Ktory przysięgą i formalnym aktem dał dosta- 
teczne dowody swojćj wierności i uległości 
rozkazom swojego dostojnego brala, i przezto 
naganił nadużycie swojego imienia. Jednakowoż, 
chociażby i większość narodu Portugalskiego ob- 
jawiła była zdanie i życzenia swoje za nową kon- 
stytucyją, tedy nie jest niepodobna, aby nieprzy- 
jaciele uwodząc i intrygując , nie mieli do tego 
przywieść, że wojsko się zbantuje i zupełna re- 
wolucyja nastapi w Portugalii.« 


Ostatnie wiadomości z Portugalii z dnia 27, 
Grudnia donoszą o przybyciu kilku tysięcy ludzi 


wojska Angielskiego. Tymczasem sądzą, że 
wszystka piechota do dnia t. Stycznia, a ośm 
dni późnićj cały korpns do Portugalii pe- 


słany, wyląduje. Lecz czynia oraz uwagę, że 
w tej dżdżystej porze trudno, aby korpus ten we- 
wnatrz prowincyj mógł działać, 

Gazety Angielskie zawierają listowanie mię- 
dzy P. Kanningem, Posłem Zjednoczonych Sta- 
nów Ameryki Północnej i Rządem tych Państw, 
względem handlu między osadami Angielskiemi a 
Zjednoczonemi Stanami. 

Pułk 11ty piechoty wsiadł w Portsmouth 
w d. 3. Stycznia na okręt i popłynie do Portu- 
galii, pierwsza dywizyja 8go pułku pieszego w d, 
4. do Belfast, a oddziały pułków 7go, 10go0 , 
28go, 5tg0 i gogo udały się do wysp Jońskich. 

(G. Wicd.) 
Francyja. e 

Krol, który pojechał był do Compiegne , 
powrócił w d. 13. Stycznia do Paryża. 

W Niedzielę były w Tuileryjach wielkie po- 


koje, poczóm przewodniczył Monarcha w Radzie 
Ministeryjalnój, na którćj znajdował się tahże 
Delfin. - 
Kiążę Juliusz Polignac przybył w nocy zd. 
41. na 12, do Paryża, i wysiadł w domu swo- 
jego brata, Król. W. Koninszego, Armanda Po- 
lignac, (tego samego, co z powodu spisku 
Georga na śmierć skazany, a któryto wyrok Napo- 
leon ułaskawił, podczas gdy Juliusz de Poli- 
gnac na dwuletnie więzienie został osądzony). 
Dnia następującego miał Xiążę Juliusz półgodzin- 
ną konferencyją z Hrabia Vilłele. (Twierdzenie 
Konstytucyjonisty, że P. Polignac był wprzód a 
Krola w Compiegne, i że jego podróż z Londy- 
nn do Paryża E w związku z ważnemi intere- 
sami Anglii, liczy Gwiazda do kłamstw dzien- 
nych.) 

Kommissyja upoważniona do rozpoznania 
projektu do prawa o wolności drukn, a złożona 
z Deputowanych PP. Dodona, Saint Marie, Mi- 
ron de FEpinaj, Gautier, Bonnet, Maqnille, Mar- 
grabi de Moustier , Hrabiego de la Bourdonnaye 
i de Berbis, mianowała na swojego Prezydenta 
P. Dudon (mającego być zupełnie za projektem), 
a P. Maquille na swojego Sekretarza. Podług 
zapewnienia Dziennika Choragwi białej, miały 
już być Komumissyi ważne dodatki przełożone i 
przez tę po części przyjęte. 

Podług gazety Londyńskićj, zebrać się chce 
część wyborców Departamentu Rodanu, w celu 
proszenia swoich Deputowanyeh, iżby wnieśli 
w Izbie na oskarzenie Ministrów, ponieważ ci 
przez przełożenie prawa o wolności druku i Są- 
dów przysięgłych stali się winnymi powstawania 
na honstytucyją. (D. A.) 

Ahademija, mówi Gwiazda z dnia 12. Gru- 
dnia, zbierze się we Wtorek dla naradzenia się 
nad prawem o wolności druku. To nadzwyczaj- 
ne zebranie się, jak sadza, dla tego nastapi, aby 
rozpoznać, dla czego dzisiaj nie wychodzi żadne 
dzieło, któreby godne było autorów wielkiego 
wieku? i czyli tę niepomyślność literacką nie 
należy przypisać wyuzdaniu wolności druku, wy- 
dającćj niezliczoną liczbę pism ulotnych i małych 
Dzienników, przezco nie dopuszcza wykształ- 
cić się prawdziwemu talentowi, a psując smah 
młodych ludzi, wstrzymuje ich od zajęcia się Su- 
roweini naukami ? — Inni sądzą, że Akademija 
rozpoznać chce ów projekt, do prawa względnie 
czystości języka, Mie omieszhamy udzielić czy- 
telnikom naszym rezultatu tego nadzwyczajnego 
posiedzenia. 


POZZO ZZZZZZCZZZZOZ ZZ, 
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Hrabia Lanjuinais, Par Francyi, umarł w Pa: | 
w” (G. Wied,y; | 
Gwiazda z d, 16. wieczorem, zawióra na- 
stępujący artykuł: W braku prawdziwych wia- 
domości wyinyślają niektóre; ten jest początek 
wieści giełdowych i gazetowych. Wczoraj rot- 
siewano najfałszywsze i najsprzeczniejsze wiado- 
mości. Mówiono o odjeździe P. Lamb z Me- 
drytu, a to nie prawda. Mówiono, że KXiażę 
Polignac odjeżdża do Madrytu, podczas gdy nas 
zapewniają, że jutro wyjeżdża do dóbr swoich 
w Lotaryngii. Hiszpanii rozkazano , aby wydała 
wojnę Anglii, a w Paryżu nie ma późniejszych 
listów Madrychich jak z d. 4. Stycznia. P. Li- 
ma, Sprawujący interesa Portugalskie, miał być 
w d. 5. na Dworze przyjmowany. Wszystkie 
domysły, jakie chciano z wysłania wojsk Hisz- 
pańskich na granicę Portugalska czynić, zbija 
formalne oświadczenie Dworu Madryckiego, że 
wojsko te nie ma innego przeznaczenia, jak tylko 
rozbroić Portugalskich zbiegów, i dopełnić u- 
chwał i przyrzeczeń Gabinetu Hiszpańskiego. 
(D. Au.) 
Poczta listowa Paryzka, która do Lugdunu 
w dniu 3. przyjść miała, dopiero dnia następu- 
jącego stanęła. Mlusiano zaprzadz 24 boni do 
wozu pocztowego, aby go wyciągnąć ze śniegu, 
który drogę zupełnie zasypał. Podobnież poczta 
z Lugdunu, która miała stanąć w Patyżn dnia 7,, 
dopiero w dniu 8. tamże przybyła. Takie śniegi 
spadły, iż w 26 godzinach tylko 3 godzin drogi 
mogła odbyć. (G. Wied.) 


Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 24. Stycznia, — 

Na posiedzeniu Centralnem Towarzystwa 
Królewskiego Warszawskiego Przyjaciół nauk d. 
7. b. m. Prezesem tegoż Towarzystwa obrany J. 
U. Niemcewicz. 


żu 


Kurs listow zastawnych d. 15. Słycznia 1827 r. 
Za Złp. s00 w listach zastawnych bez 4 kuponu. 
sprzedaiący żądają- - - - 76 Złp. — ıf2 gr. 
kupu'acy dają - - - - = 75 — 45 
istotnie przedano po - 75 — 221/2 —. 


— 


Na ostatnich targach AVarszawskich płacono 
za korzec żyta Złtp. od 13 i pół do 34 — psze- 
nicy od 15 do 20 i pół — jęczmienia od to do 
t4 — owsa od 8 i pół do 10 — siana furę je- 
dnokonną od 15 do 21, parokooną od 21 do 28 
— słomy furę zwyczajna od 6 do 7 grosz. śrebny. 

(Kor. W.) 
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